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· Prosirńv naszych Przyjacioł o życzliwe poparcie ,,Mieszczanina'� w kofe swoich znajomych.

- :- z· NOWYM KWARTAŁEM, PROSIMY - -
O RYCHŁE OD: OWIE\IE -PRENUMERATY. 
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czem mow1c .•. r 

Trafia się bardzo często, nawet gd_y 
zejdzie się niewielkie towarzystwo, że jakieś 
klop,otliwe milczenie zalega cały pokój, a co 
najciekawsze, że ludzie, którzy w· cztery oczy 
potrafią gadać całe godziny, nie wiedzą 
wówczas co powiedzieć Dzieje się, .to dla 
tego, że na naszych zebraniach, są, dotych­
czas wyłącznym przedmiotem rozmowy je­
dynie plotki towarzyskie, opowiadania bezmyśl­
nych facecyj, zaś po kolacyi obowiązkowo 
przychodzą karty! 

Inne, wyżej wykształcone narody, mają. 
ten bardzo piękny zwyczaj, ze przedmiotem 
rozmowy na wet na liczniejszych zebraniach, 
w której wszyscy żywy biotą· udział, są. prze­
dewszystkiem sprawy z bieźącej chwili. -
W takiej rozmowie ścierają. się zdania, z wy­
mjany �yśli płynie _strtrtnieii nauki, bo nikt 
nie obawia się w takiej dyskusyi spotkać 
z odmiennem zdaniem drugich, bo tam wie­
dzą, iż bez krytyki, bez przeciwieństwa.zdań, 
ludzkość musiałaby stać w miejscu lub kręcić 
się jak baran w kołowaciźnie. 

Przedmiotów do' dyskusyi mamy takie 
mnóstwo, ze aby tylko zacząć, a całe towa­
rzystwo z zapałem rozmawiać będzie. Ot 
n. p. weźmy pod rozwagę sprawy miejskie,
p9trzeby obywatelskie, sprawy szkolne, dro­
żyznę, coś z gospodarstwa ·domowego, waż­
niejsze wypadki w świecie i t. p. a. przeko·
namy się niebawem, jak wielki pożytek bę­
dzie dla ·nas z takiej rozmowy.

Może ktoś powie, że podobne rozm0wy 
nie zainteresują. naszych kobiet! Jest to 
nieprawdą, albowiem minęły te' czasy, kiedy 
jedynem. zajęciem kobiety były: kościół, ku­
chnia Cdziecko, Dziś kobiety, ocknąwszy się 
po wiekowej niewoli, upominają. się energi-
cznie o równouprawnienie z mężczyzną., czy- . 
tają, i piszą. wiele, i o niejednej rzeczy le- . 
piej sądzą - aniżeli mężczyźni. 

Powtarzamy więc, że rozmowy rozumne, 
lecz nie ściśle naukowe są. polecenia godne · 
na zbliżają.ce się długie wieczory i pielęgno­
wać je musimy, idąc za wzorem innych na-. 
rodów, ponieważ budzą. w nas ochotę do 
życia, a zmęczonemu trudem znojnego dnia · 
leją, w duszę spokój ozywczy. 

,...,, ;<'T • 
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* 
Kto winien .. ? 

W s·prą,wie i'ektyfikaoyi (sprosl;owania) ksiąg 
gruntowych w Galicyi otrzymaliśmy od kompeten• 
tnej OS(?by Qastępuj(\oe uwagi: Zeszłego miesiąca po; 
jawił się w JJ.'awej.....Reformit. w. powyżśzej kwa·ityi a.i'• 
tykuł, w kt6rym autor twierdzi, jakoby pow6dź re• 
1krypt6�_-_-mi1tistergal„yiń spo,oodować miata wadliwe za• 
łożenie ksiqg'-grul'itowych w Galicyi. 

Nie da się. zap:czeczyó, te ministerstwo sprawie­
dliwości domagało się od frezydy6w naszych Sądów· 
.szyb1ciego i taKim kou.tem założenia k!ó!iąg gruntowych 
- ale także i to nie ulega. wątp li wośoi, że nasze Pre­
zydya zamiast powiedzieó Ministerstwu sprawiedliwo•
'ści szczerę prawdę, mianowicie, że czynności około
zakładania ksiąg gruntowych ,,iie mogą poltępować
szybko, albowiem panują tu od dawna zawikłane sto­
su"ki pt'awne, że lud nie umie czytaó i pisaó, na dro •
bnycb mapach poznaó się zdoła, że wielki hak geo­
metrów i t. d. - poczęły sohie łamaó głowę nad

Nowo ff · t k d' � • d ,,. Mra Marcina GO RZECKIEGO
z�łożona p e a ,,PO· uWiaz ą w Nowym Sączu, 1!_�-���o_d���1-��

_.. v.r do:n:i;u. p. ""v'olke:r�� .._ 

utriymuie .na s.'k,ła(]zie, oso�liwki krajowe i zagraniczne. 
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. tem, jakby tu spełnić }�02;ępj�,.P· mjnls.�ra i ażali, _ni�" ,.bie wyrobió o nioh ,opinię, a przy tem nie lubił ba.•
dafoby się zrobić ba�et· w'i�!rej; aniżeli ·2ąda :ministtr: <·": <�ieczef'.'fi::-:,.::i, �"·{:' . .. .� 

W tym oelu zac�1to. Z;&w'ieraó,.;rótne··uklady z,kó'- ;.:;_ · '· _ , _ l�!;iy,',Prezydyuąi Sj\du wyższego w Krakowie za• 
misarzami hipoteoznyJI1i; ą· ��ry�� m�w,i wsporąti,a.- ��zęło wyty.kaó śp:\}�rosohowi, iż bardzo łagodnie po­
ny art.ykuł Nowej Refo_rmy; .��-l;�ca_n·o, fm, a.)vię9 wl:>.re'Y {: .;stę1pt$je <�omisa.�zami hip., skqtkiem czego praca O•
przepisom §. 17. ·ust:·kr. :z :20:-::rii'a'r'oa 1874(Nt .. 29 .. 4Ż1 -'kdło· żak�ada,nh\.:.,ksiąg_'grunt�wy�h nie idzie raźno jak 
u. k. ), który takie czynności poleca załat,wiao na gdzieindziej ·_ p0sta.nowił zrezygnować ze swego sta-
miejscu w dotyczącej gminie. f-:,.;, �omisąr?Je _owi d�p�e- 11·owiską i wniósł prośbę do ministerstwa o powoła.-· 
ro w razie koniecznej potrzii>y_:,w;rję�d�ali la:.ojl�?- �f. t� �df�ijrellłiu� rad�ó� apelacyjnych. 
śny grunt. Ponadto _byli oni obowiązani przedkładać · · ,. ,. 'ifoż'e„ ńie będ�ie ·od rzeczy, gdy nadmienimy że
oo miesiąc Prezydyum sądowym I. instancyi wykazy uwagi autora broszurki p. t. Pogadanki o księg:ch
swoich czynności, przy której to manipulacyi spisy- gruntowy,;h. i o katastrze. Kraków 1903 na str. 73 i 74
wać musieli setki protokółów dochodzeń i .ułożyć set- wedle który�h "służebności domowe i gruntowe wsku-
ki arkaszów _posiadania w formie wykazqw hipote.cz- �El�- ,nie!lqalstwa ludu nie są wpisane do ksiąg grun-
nych - w przeciwnym razie otrzymywali besztaniny, towych·" ·_ mijlłją się z prn•,•dą , albowiem jakkolwiek
upomnienia, groźby wytoczenia- dyscyplinarki, grzy- w myśl §. 21. ust. V. ust. kraj. o zakł11daniu ksiąg
wny i t. d. grunto�y�h �omisarze hipot. obowiązani byli badać, ,

Pod wpływem takich „ środków 1
' prezydyalnych, a.żali i_stnjej 8i słuiebnośoi i w danym razie wpisywaó

gdyż jak wiadomo od opinii Prezydyów . zależy .awans j e do wykazów hipotecznych - jednak tego dla bra•
i 'polepszeńie bytu -materyaluego· każdego urzędnika, ku czasu nie czynili. Zdarzało się czasem, że inteli•
poczęli komisarze hipot,eozni -działać nader szybko - gentniejs:te strotiy domagały się od komisarzy hi pot .
ożyli mit Dompf-und El'ektr1zitat,, ałe. za to możliwie sprawdzania istniejących służebności i ioh wpisu do
najgorzef! :! z czego V1ynika, iż· dopóki . w sądowni• dotyczących wykazów hip - lecz bezskutecznie, albo-
otwie będą awanse i: rangi, tak długo o niezawisłości wiem ci komiaarze wymawiali się brakiem czasu na.
s,�ziowskiej nie może byó mo:wy. :�,. takie dochodzenia i zalecali stronom interesowanym,
. . Znalazł się w zachodriiej Galicyi jeden Prezy� aby po 'założeniu księgi gruntowej wnosiły pisemne

dent sądowy, który nie tak· ośtro nalegał na komisa- prośby do sądu o wpis prawa służebności.
r�y hip. aby .,szybko" pracowali; przekonał �ię bowiem Zatem nie lud ponosi winę tego zaniedbania i nie 
osobiście, że taka żmudna· i na.der doniosła. . praca powódź reskryptów ministeryalnyoh jak twierdził au-
z ··natury rzeczy mdsi póstępować w wolnem tempie, tor wspomnianego artykułu „Nowej Reformy" - leoz 
Owym prezydentem byi śp. Leonard Jarosch w No- powódź reRkryptów prezydyalnych przyczyniła się głów-
wym Sączu, śmiało rzeą.,_:inożna, że był to idealny nie do· wadli1cego zał()żenia ksiąg gruntowych w Galicyi. 
prezydent, obdarzony niezwykłemi zdolnościami, przy- Uwagi autora broszurki „O reformie ksiąg grun• 
słowiowo sprawiedli:wy,,-. ktqry sam kierował wszyst- tÓwyoh w Galioyi" Lwów 1902, umieszczone na str. 
kiem, bardzo często b�dafprace urzędników, aby SO• 14-28 S&.i bardzo trafne i W zupełności słuszne. Je•

"Trz�ch. Właąkó�" .•. ; et _ Co ..
Obrazek z naturi na tle r.ti:tdów, · galiąjskich kacików 

napisał , .- , 2 ab ę..c.� 
.IV ... 

- Nie widzę woale powodu·,�.
- Kiedy wytężamy swój lJ;p:i,Jsł, by coś wymy• '.\

śleć dla dobra powiatu - · kończy Babra.oz z wyrzu'­
tem - pan Marszałek z nas· sią- śmieje. 

__:. Ależ panowie -"uspokaja Głupocki - jeśli 
się śmieję, to mam do t1:1.go powó4� ,.. .. 

Starosta i burmistrz. z.dziwieni, .krz.ykn�l! na trzy .
różne głosy: · · · 

- A ..•. a! •• - a !! . ·;·r: 
- O .... o!.. - o!! 
Głupooki nie zbity z tropu pyta.;, .· ,t 
- Czy wiecie panowie jaki?. .
- Nie!. .. 

Gdzieżby ...
Otóż moi panówie jest nas trzech •••
My to wiemy. · 

- Jesteśmy jednych zasad i jednych przeko­
nań, ..;;;!. .ciągnie Głębocki - � to tak oo do uczciwo• 
śoi, jak i co do honoru •.•• 

- To także wiemy.
- Pracujemy spólnie nad dobrem powiatu, a•

by utrl\oić W'all<ihołów. · · 
- Toć przecież nasz obowi\zek.

- A wypadek zrządził, że naIIl wszystkim trzem
dano jakby dla zadokumentowania naszej solidarno• 
śoi jedno j to_ samo imię. Ja ... Władek, pan starosta. 
Władek, i pan burmistrz ... Władek. 

- Rze�zywiście - mówi starosta. - nie za.u·
ważyłem tego, jest nas trzech Władków, to dziwne. 

· · - To nadzwyczajne - woła Babra.cz - trzech
Władków, trzech stróżów moralności publicznej. 

-_ · · -:- T,;:zeoh aniołów opiekuńczych powiatu - do• 
daje Głupocki. 

Starosta stanąwszy na środku pokoju zadekla.• 
mowal: 

- Był jeden, przyszedł drugi, potem trzeci
Władek, �gromadził nas tu razem jedynie przypadek. 
Dobro miasta, powiatu; za tem moje zdanie: Wy­
pijmy. spólnie zdrowie, chodźmy na śni!ida.riie. . . 

. ,,.- Co? . • . oo ? • . . pan starosta poeta? - dz1w1 
się" prezes. . . 

- Brawo! brawo! - krzyczy burmistrz - talent
nadzwyczajny ••• taka. zdolność ••.• 

- Hej . • . hej - mówi starosta. - gdzie się to
moje młode lata. podziały?... Nie raz to człek de• 
kla.mował przy śnia.dańkaoh w handelku Bema w Śni&• 
tynie, a burmistrz Justyn Zubrzycki płacił i płacił 
a. później· Niementowski byl burmistrzem i także pła•
cit Czasy, były to, czasy ! .•• Ot i jeszcze w Ropczy­
cach, deklamowało się, improwizowało, a.le już rzad. 
ko ; w handlu także Władka., Bursztyna. Teraz tru• 
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: śli na prawdę księgi gruntowe maja, się zgaqzaó 
z faktycznym stanem pósiada.nia. i z katastrem;''' to 
przy .każdym sądzie powiatowym powinny byó · utwo­
rzone stałe komisye lokalne_, złożone .z starszych, ru-
'tynowanych sędziów hipotecznych, geometrów ewid. 
. i pisarzy zaprzysiężonych. Takie. komisy� powi1.rny �il· 
dać z urzędu wszystkie wykazy hipoteczne na. doty,. 
czącym gruncie ażali są zgodne z faktyczny.n;i stanem 
posiadania. i z katastrem - w przeciwnym zaś re.zie 
sprostowaó wykazy. , .... , 

Komisarz lokalny powinien decydować o.potrz�­
bie i sposobie sprostowania .. wykazów hipotecznych; 

1 

potrzebny podział pareel winien przeprowadzió. geo­
meter ewid., oznaczenia parcel nowo powstałych, do• 
konane przez geometra ewid. powinny byó uwzgl�-
dnione przez komisarza lokalnego. Geometra. powinien 

· zaraz owe sprostowania. i podziały parcel przepr:owa.;
dzió nie tylko na mapach hipot., ale także .w swoich
operatach katastralnych.

W końcu nadmienić wypada, że w postępowa­
niu spadkowem należałoby z urzędu przed wydaniem
dekretu dziedzictwa sporządzió dział spadkowy odno­
.śnie do nieruchomości i przeprowadzić go ·komisyonal•
nie na clotyczącym gruncie przy użyciu geo·metry
ewid. Dział taki winien byó przeprowadzony na ma•
pie hip. i w operatach katastralnych - zaś· strony
niezadowolone tym działem, powinny być odesłane
z pretensyami na drogę prawa cywilnego. W dekre­
cie dziedzictwa wypisany być powinien . cały dział
spadkowy; wręczając stronom interesowanym dekrety
dziedzictwa, należałoby im· równocześnie oddać także
w posiadanie i ria. wlaimośó parcele, przypadłe 'na -mó•
cy działu spadkowego.

W ten sposób uniknąó można wpisów hip. w· czę•
ściach idealnych i licznych sporów, które niszczą lu·

dno, lata, kłopoty urzędowe, źli ludzie, złe języki;
złe cza!<y, . . . szpiegów rełno; stracił już człowiek
fantazyę. Staó muszę bez ustanku na straży poriląd·k1f"'
publicznego, staraó się o dobro ogółu; dok110zajl\ mi,
ozernią. , • . Chyba w kółku ścisłych i serdecznyc'h
przyjaciół, jak panowie, człowiek sobie pozwoli. A.le,
a propos śniadania. Naradzamy się tu w biurze, a
�oże kto nadejść i podsłuchaó, a o bardzo w'ążne
rzeczy nam chodzi. Ułożenie całego planu działania,
utrącenie Prawdzickiego, obmyślenie dalszej akcyi
na r,rzyszłość. Na sucho trudno o tem radzić. Duch
wprawdzie ochoczy, ale ciało mdłe. Najbezpieczniej
będzie u mnie w domu przy kieliszku. Proszę bardzo
do mnie. . 

Wszyscy trzej panowie udali sią do prywatnego 
mieszkania starosty, gdzie przy suto zastawionem 
śniadaniu, rozpoczął starosta: 

- Wracając do kwestyi wyborów do Rady po­
wiatowej i wyboru notaryusza Prawdzickiego, chciał• 
bym przedewszystkiem, nim wypowiem moje zdanie,· 
usłyszec, co panowie o tero myślą. 

Ja zawsze rozpoczynam z Bogiem każdą 
sprawę - odpowiada burmistrz - myślałbym aby daó · 
przedewszystkiem na mszę świętą, oddać się w opiekę 
Matce Boskiej. Chodzi tylko o to, czy Częstochowskiej, 
czy Kalwaryjskiej. Jakiego zdania pan starosta? •.. 

- Mię tam - mówi machając ręką starosta -·
wszystko jedno, zostawiam to już panu burmistrzo. · 

. 

. ' 

dnośó wiejska, stokroć gorzej, aniżeli klęski elemen• 
ta.rne. 

HIiiu, luźnych uwag 
ó .nowosądeckiej Kasie �allczkowej . 

(Pod rozwag� interesowanym Członkom). 
I. 

· Opowiadaj'ą '"bliżej wtajemniczeni w zakulisowe
·machiii"acye członli:'ó'w, dyrekcyi' Kasy zaliczkowej, że
urzędnik tejże Kasy p. Józef Kosman, przez cały
przeciąg' czasu' s·�ej ''shiiby"jednorocznej przy wojsku
w roku 1904;5 'pobi'ifrat pełną płacę z Kasy zaliczko­
wej, poniewa� dyrekcja· uóh*aliła dlań na ten cia's
roczny urlop z pełnyfui" 'poborami. Tak więc „fami­
lijna" gospodarka n'�raz1.ła fundusz Kasy na sum�
3200 koron;· którą ów młody; bo dopiero począitku­
jl\CY urżędnik,· 'pobierał za''darmo z łaski pp. Kosma­
na (ojca), dra Barbackiego,· ks: dra 'Góralika i Merkia.

II. 

Nowe i ciekawe wersy�' o gospodarce w Kasie 
zaliczkowej w N. Sączu ·wywołują powszechne· zdu­
mienie. Kiedy b�wiem · w lipcu r. 1903 uchwalono 
p: Jordanowi na zakupnc>' dóbr Skrzydlnej pożyczkę 
160.000, koron, okazało się, �e Kasa nie ma takiej 
gotówki pod ręką. Wówcżas przemyślny syndyk Kasy 
dr. Barbacki, referent sławnego podania (o intabula­
c�ę ,, tej P?ży�zti). za a·.ooo. kor. - wybawił Kasę 
z kłópotu, albowiem jako·· �urmistrz miasta ulokował 
teg'o' samego �n'ia w �asie z�li<:'zkowej 100.000 kor., 
wziętych z kasy mi�j_skiej z �ożyczki inwestycyjnej 
i o.d�br1;1-ł je .P?Ż.niej_� _s�oro do . kasy wpłynęły pie•
ńiądz�. Jest. �o bez�raw��' . kt�re_ świadczy, w jaki 
sp?sób m�ćh�:u!e dr .. Bar?acki jako burmistrz i dy­
rektor Kasy zaliczkowej, 

wi. J akiegoz 'zdania jest pan Marszałek? 
- Co do Matki Boskiej? - pyta Glupocki.

· ·· · .. , ., �= .... ·aTeż"·nie· :: . ·co' ao --
wyborów.

·- Ja, myślę - odpowiada Prezes - wystąpić
z całą ·energią. 'Łańcut mi zaimponował. Postawili na 
swojem, pokazali' jak·utrąció notaryusza. 

- · Brawo - woła starosta - ta rada m1 się po,
doba.� Pan Preze3' istotnie bardzo wiele nauczył się 
na komisyi ·w Przeworsku. Co do Łańcuta, to tam 
staroście, jak wiemy, zamia.st -wytoozyó „dyscyplinar­
kę", dano jeszcze order. Czegóż mamy się tutaj oba­
wiać? Wszak to Galicya. Idźmy śmiało. 

- Bardzo, bardzo mądre słowa- potakuje bur­
mistrz. - Cóż to, 'lada notaryusi będzie uczciwym 
ludziom bruździł?' 

- Panow ie nic jeszcze nie wiecie - mówi ucie•
szony · pochleb stwem starosty Głupocki - mam szcze­
góły o wyborach w Łaticucie od burmistrza z Prze• 
worska, także Władka, Switalskiego. Proszę popatrzeć 
do szematyzmu urzędowego z roku 1896.- Przekonacie 
się, że w tym roku była rozwiązaną R.ada. gminna 
w Przeworsku, i oo powiecie? Pomimo tego, wybory 
do Rady powiatowej, wbrew obowiązującej usta.wie 
się odbyły. Głosował koinisari rządowy dr. Ma,teusz 
Iłowiecki z radą przyboczną '1'. Przeworska. 

- Dziwne,. dziwne, niesłychane, jak to może
być?- oburza się starosta- takie naruszenie usta,wy. 

- Ależ panie starosto - mityguje Babra.cz -
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·ut·

Członkowie Kasy zaliczkowej w Nowym Sączu 
dobrze pamiętać powinni słowa delegata ·związku ze 
Lwowa, który przy · poświęceniu budynku tej Kasy 
pod natchnieniem dobrr-go ;edzenia i �ripitku (spraw. 
„Związku Chłopskiego") powiedział: .Nowosądecka 
Kasa- zaliczkowa zasługuje na zaufanie całego społe� 
cz,ństu:a, tylko trzeba- zgody i jednolici, bo to insty · 
tucya narodowa". 

Apel ten trafić może tylko głupim ludziom do 
'przekonania - albowiem smutne doświadczenie pou- · 
cza prawie co dnia, że skutkiem „zgody i jedności• 
w dyrekcyi wyłażą na wierzch olbrzymie kradzieże, 
za co . potem wszysoy członkowie pokutować muszą, 
Takie wołania o zaufanie dobre są wszędzie indziej, 
tylko nie w instytucJ ach finansowych. Tu trzeba 
każdemu pilnie patrzeć na palce, ażeby się coś ko­
muś przypadkowo nie przylipło� W podobny sposób, 
jak ów delegat Związku ze Lwowa apeluje teraz ks. 
Stojałowski do Banku krajowego, gdzie zaciągnął 
pożycz�ę 6.000 kor. a których oddać nie chce, po• 
wiadająo, Żt: dług zaciągnął na „Dom polski" insty, 
tucyę na kresach, która walkę staczać musi z Niem· 
cami, więc całkiem słusznie należałoby ze wzgl�dów 
patryotycznych odpisać tę kwotę.,, 

Inni znów panowie ·opiekunowie wołaj\, że Kasa. 
zaliczkowa nowosądeok� jest instytucyą katolicką, bo 
prezesem Rady nadzorczej maroy ks, dra Góralika, 
zaś dyrektorami wypróbowanych katolików, którzy 
chodzą do spowiedzi, poszczą, a nawet służą do Mszy 
świętej. Podobne „gadki" przypominajl\ nam historyę 
o kasie zaliczkowej w Sędziszowie, gdzie tamtejszy
p·roboszcz ks. Sapecki, ja.ko prezes Rady nadzorczej 
namawiał ludzi z ambony i konfesyonału, aby wkła• 
dali do niej swoje pieqiądze - potem dyrektor dr. 
Sędzielowski okt-a.dł kasę, ludzie potracili pieniądze, 

taż to dla dobra powiatu. Je�eli rozchodzi się o po­
myślność sprawy, o ,przyduszenie warchoiów, nie 
Z\\aża się na ustawę. Zyjemy w kraju ... , 

- Prawda, prawda - potakuje starosta - za­
pomniałem, żyjemy ·w Galioyi. Oczywiście, jak to 
samo przez się wynika i jak„ byó powinno, skutkiem 
tego naruszenia. ustawy, ani pies nie zaszczekał. 

- A tem bardziej namiestnik Piniński - mówi
burmistrz. ,J 

- No, tak,_ tak, tra.dno inaczej - potwierdza
starosta. - Pan Marszałek opowiadał nam o Łańcucie 
rzeczy niesłychane i niebywałe. Dzięki jednak na­
miestnikowi Pinińskiemu i marszałkowi Badeniemu, 
t.o wszystko miejsce miało. Ja. panom znowu powiem 
również ciekawe rzeczy· o Ropczycach. 

- Tam gdzie był star.ost111 Jaguszewski? - wola.
burmistrz. - �ie miał szczęścia biedak, powinęła mu 
się noga. 

- Tak, tak - potakuje starosta, - nie miał
szczęścia. Otóż tam kacykiem powiatowym; wielko, 
rz3idcą, zresztą mniejsza. o na.zwę,· 1est pan Józef Mi• 
chałowski, właściciel dóbr Witkowice. 

- Stryj "osławionego" starosty P
- Tak, ten sam ; tylko zapewne pan Marszałek

chciał powiedzieć: sławnego? 
- Słusznie, słusznie „sławnego" ... pomyłka .... 

tylko .j.eden ks. prez!3s j•koś- nienaruszony wys�e�l 
z tego �11rambolu ! 

IV. 
Każda Kasa zaliczkowa jest instytuoyą �pekula-

. cyf ną, obliczoną na zyski. Każda też ma inne statuty 
czyli pr�epiiy, według któl'ych może dowolnie gar•· 
bowaó skórę swoich· dłużników i członków. Otóż 
znamy kasy zaliczkowe, które w statucie swoim pó· 
wiadają, · że każdy członek odpowiada za zobowi9tZa.• 
nie. kasy zalicz.kowej do wysokości jednego lub dwu 
udziałów. Niesłychany wyjątek pod tym względem 
stanowi Kasa zaliczkowa. w N. Sączu, która w swoim. 
statucie §. 2. postanowiła, że każdy członek od po­
wiada za gospodar.aę Dyrekcyi i urzędników do wy-· 
sokości pię_r,iu udziałów, to znaczy, że gdy ktoś �a.­
udział na rooo koron, wówczas w razie bankructwa. 
lub malwersacyi dopłaoió musi jeszcze 5000 koron. 
Czy to nie prawdziwie narodowo i po katolicku? •.• 

V. 

Jakoś „odmieniło sif' naszej Kasie zaliczkowej 
na nuwem miiszkrilłiu, podobnie jak i jej lokatorowi 
p. Wiktorowi Oleksemu - albowiem od kilku mie•
sięoy trudno uzyskaó zwrot wkładki na.wet 300 do
do 500 koron, czego dawniej nie było. Np. zeszłego
miesiąca prosił pewien włościanin o zwrot wkładki
400 koron, których jednak nie otrzymał, ponieważ
w kasie brakło monety. Odnośny urzędnik kazał
biednemu chłopu, żeby zrobił wypowiedzenie 10-dnio­
we, to wtedy dostanie pieniądze. Tymczasem d6wia.,
dujemy się, że tego samego dnia zabrał z Kasy za.li•
czkowej · ks. dr. Góra.lik bardzo znaczną sumę; coś na
6 ozy 7 ksia.żeozek. Widocznie sam ks. prezes Rady
nadzorczej nie dowierza coś naszej Kasie, kiedy· po•
dobnie .jak przezorny Kuropatkin, koncentruje na ty•
łach swoją armię. Fakt ten de.Je bardzo wiele do
myślenia, 'łłięc nic· dziwnego, że sporo osób wycofuje
coraz pilniej swoje oszczędnoś ci z Kasy zaliczkowej.

- Mniejsza. o to. Otóż pan Michałowski, ten
drugi Bismark ropczycki i podobny nawet z wyglądu 
do Bismarka, skupił tam wszystko w swoich ręka.eh. 
Była to właściwie trójca. rzs.dzl\ca powiate.m. Micha­
łowski starosta i trzeci w dodatku burmistrz, z za­
wodu �ptekarz i dyrektor Kasy zaliczkowej w Dębi• 
cy p. Henryk Zauderer. Co ci trzej �hcieli stało si1 
zawsze. Ci stanowili powiat. . . - I nas jest trzech - wtr11ica Glupock1 - i to
trzech Władków. 

- No i tam jest Władek Bursztyn, burmistrz
w Ropczycach i członek . W;ydziału - mówi_ star?st!ł,
ale ten prochu nie wynaJdz1�1 tł'l�o wypeł�1a ś�1ę?ie 
co mu każe starosta.. Jak widzicie panowie, powiat 
jest dobrze zorganizowany. 

. - Dobrze zQrganizowa.ny- wtrąca. z przekąsem 
Babracz _: a. Jagusz&waki miał nieszczęście? 

· - Miał nieszczęście - odpowiada starosta - bo
nie był ostrożnym. Sam sobie winien. Nie można o to 
obwiniać ani powiatu, ani Michałowskiego, ani Na.• 
miestnika, ani Marszałka krajowego. Brak tylko wła.• 
snej ostrożności. 

- Otóż to - mówi Babra.oz - ten brak ostroż.
ności za.wsze szkodzi uczciwym ludziom. Co się mi1 
tyczy, to ja •• , • (C. d. nast.) 

�.� 



Nr. 19 MIESZCZANIN 

Nowy S11cz. 
. '! Dnia 6. września b. r. odbyło się Isze posie­
. dzenie nowej Rady powiatowej .przy obecności 24. 
. członków i c. k. starosty, jako komi1arz& rz,dowego. 
Po załatwieniu zwykłych formalności wstępnych, od­
czytano protokół z ostatniego posiedzenia starej Rady. 
Przyjęciu tego protokółu do zatwierdzajl\cej w:iado• 

- mości przez nowi\ Radę powiatowi\, która óałkiem
słusznie za uchwały starej Rady nie pówinna ·przyj­
mować odpowiedzialności na siebie - sprzeciwił się

' - r. Obmiński; Rada jednak przyjęła ów protokół do 
wiadomości. Następnie odczytano sprawozdanie z ciyn­
JłOŚci starej Rady po:wiat. za rok ostatni. Sprawozda­

- nie to, jakkolwiek be.rdzo misternie utkane, wykazało 
aż nadto mizerną, bo wprost niedbałą gospodarkę 

· starej Rady. -Dość wspomniłló, że pozostało .166 spraw
· nie załatwionych - że 2775 spraw żałatwili sam, u­

rzędnicy, zaś o sposobie z1Lłatwienia nie ma Rada na­
. wet- pojęcia!! - że 11tara Ra.da powiat. wstawiłą do
budżetu powiatowego na rok 1906. kwotę· 624 kor.

_jako prenumeratę na 166 egzem. Związku Chłopskiego,
co stanowczo miejsca mieć nie powinno, albowiem

. 1) wyda WCI\ tej gazety jest wicemarszałek powiatu­
·.2) że „Zwiqzek Chłopski nie jest czasopismem nauko·
wem a.le polityoznem, które w dodatku sieje nienawiść

„ do innych stanów i do innowierców! - Rozumieć
więc musimy, że Rada powiatowa nie tylko akceptu-

. je, ale jeszc:ze popiera szkodliwi\ dział•lnośó. tego cza­
sopisma między ludem wiejskim i niejako świadomie
dąży do tego, aby powtórzyły si12 niebawem zbrod­
nicze rozruchy, jakie miały miejsce w naszym powie-

. cie w r. 1898. W dalazy'm ciągu wykazało to spra.'
-wozdanie, że w około 60. gminach wiejskich znale·
.. ziono pr�y lustracyi różne i oi42żkie nadużycia wójt9w,
którzy sprzeniewierzyli znaczne kwoty z fund. gm.,

i,bo od 400-1000 kor. qek&wa rzec:6 doprawdy, iż za•
miast oddać zbrodniarzy w ręce Prokuratoryi Pań-

- stwa do ukarania, pole,;ono im usunąć niewłaściwości,
ora� twrócić niepratonie pobrane pieniądze ! ! ·Jaą za.'ś
była gospoda-rka wójtów w reszcie gmin, stwierdza
fakt, że na 176 gmin politycznych zaledwie kilku wój-

-tów urzędowało prawidłowo, zaś reszta dopuazczala.
si� widocznie większych lub mniejszych nadużyć. Pó
odczytaniu tego· sprawozdania zabrał głos r. dr. Bar•
ba?ki, któ�y _ja�o członek komisyi kontrolującej o•
świadczył 1m1emem własnem, że wszystkie pozycye
, budżetu badał najdokładniej i wszystko żnalazł
w największym porządku, wobec ·czego konstatuje pu•
blioznie, że rozsiewane pogłoski ustne i pisemne o
niewłaściwościach w kasie Rady powiat. Sf\ fałszywe.

·Szkoda wielka, że dr. Barbacki nie wyjaśnił bardzo
.zagadkowej sprawy, mianowicie, skl\d się ,ivzi42ły :POd·
- oza.s rewizyi w kasie Rady powiat. walory firmy A.
Neb�nzahl i Syn z Nowego Sf\cza i jakie uwa.gi. po­
ozymł oo do tyeh walorów lustrator z Wydziału kra•

jowego? Niedoazły wicemarszałek .,,ognistem" wyat, ..
pieniem ośmieszył si12 bardzo, mówił bowiem o bada•
niu budżetu -:-- 'natomiast pogłoski krążl\ o znale'zio­

. nych w kasie walorach ! ! Z uzego sens taki, że u dra
B.a.rbackiego mało logiki - ale za to bardlio dużo
bezczelnej od w-agi .. •

. W. dalszym cil\gu uchwaliła· Rada powiatowa
_zao1ągnąó bezprocentowi\ pożyczk1 40.000 koron n� 
ibudowę mostu _.pod Nawojowi\, jakkolwiek na ·ten oel 
potrzeba. tylko 23.000 koron. Ba.rdzo ciekawem było 
załatwienie sporu między dyrekcy\ Kasy zaliczkowej 
w N. Sf\czu a Ra.da.i powiatowi\ o zwolnienie z kon­
traktu najmu. Dyrekcya Kasy zaliczkowej wynaj�ła 

[Jokal w budynku Rady powiatowej do końoa. roku 

1910,. skoro zaś b. r. przeniosła si12 do własnego bu­

dynku, więc imieniem Rady powiat. pp. Głębocki ·i 
Potoczek z dyrekcyi,, Kasy zal. zawarli .fariulijn"� 
ugodę tej treści, że Kasa zal. zapłaci czynsz do końca. 
b. r. i własnym kosztem .uskuteczni przeróbki w 'z'i�·j­
mowanym lokalu. Nadto zrobiła Kasa za.licz. drugi
dobry interes, bo Wydział jRady powiat. nabył od niej
stare sprz�ty ka.noelaryj-ne za 60 kor. Wyjaśniamy; że
w lokalu opróżnionym przez Kasę za.licz., z którege
uzyskaó można 900-960 koron rocznego czynszu�
umieszczone b�dzie biuro pośrednictwa pracy z,jednym
urzędnikiem, który z góry przewidzieć możga., .nie
wiele będzie miał do roboty, a dla którego jeden
pokój wystarczy aż nadto. Lecz od czegóż pańska.
hojność z cudzej kieszeni? . . • .. . 

· Najobojętniej przeprowadzony został wybór a.

członków do komisyi ko?ttrolującej, do której weszli 
pp. Kohman, Barań i Kubiaz. Nie trzeba byó prorJX� 
kiem, aby powiedzieć, że ci komisarze podobnie jak 
dr. Barbacki znajd" ca.ł11 kasę i rachunki w aa.jlep� 
szym porzf\dku, a ·nawet gotowi óświa.dczyo publi� 
cznie nie tylko na posiedzeniu, a.le na.wet w ga.zetach:

1 

że rozaiewane pogłoski o jakichś tam· we.lorach fir�y: 
A. N ebenzahl są wierutnym fałszem! ..•.

Tak samo bez żadnego namysłu pr�eprowa.dzono
wybór 2. członków do Ra.dy Szkolnej okr1gowej t. 'j._ 
władzy autonomioPJnaj w powiecie, od której głównie 
zależnym jest pomyślny rozwój oświaty ludowej. -
Tymczasem wy brano tam pp. Potoczka i Maciuszk'a„ 
którzy znani Sf\ ja.ko wrogowie rzetelnej oświaty oraz 
na.ucz�cielstwa. ludowego, nil. co dowody' znajduj" si� 
w rocznikach, ,,,Zwil\zku Chłopskiego". 

Rrzeą · za.kończeniem obrad wspomniał pre.żes 
o· wnie1,1ionej rezygnacyi delegata. Ra.dy powiat. p. St.
Rzepińskiego, który dla. licznych za.Nć i braku z1ro­
wia. nie mQŻe piastować· tej godności - atoli Rada.:
na wink z góry, uchwaliła. nie przyjj\Ó ·tej rezygnaoyL.
Niech więc żyje zasada: Siła przed prawem!

Bardzo przykre wrażenie u prawdziwie obywa..­
telskich członków Ra.dy powiat. wywarła 'obecnośó 
starosty, któt,v wedle opinii ludzi poważnych, ·od cza.su· 
głośnej· afery z rejentem Obmińskim, stanowczo ri.a-'. 
niechać powinien publicznych wyst�pów, tembardziej�, 
że poprzedni starostowie przybywali na posiedzenia· 
Rady tylko w czasie wyborów. Obecnie rozumieć'' 
musimy, że instytucye autonomiczne w Nowym S�cz\1-1 
t. j. Rada powiatowa i Rada gminna pozosta.ja.i pod_
kuratelą pa.na Jarosza ..• , ;

KRONIKA 

J.ednomyślne :lądania. Cała prasa prowincyonalna ·
w Galicyi woła pod adresem Wydziału krajowego i po:' 
słów do Sejmu o reformę ustawy o Radach gminnych.' 
Wszyscy bowiem widzą i c1uj1Ji to doskonale, że trzeba· 
już raz uzdrowić koszlawą, złaman11 bezprawiem samo'· 
wolę, urzędową władzę magistratów, że trzeba odci116 
potworowi magistrackiemu szyję, która nim porusza, 
z Rady powyrzucać słomiane lalki, nadto wymi€.ŚĆ u­
rzędniczą stajnię, urzędnikom wyżej pozawieszać żłoby, 
należy na nowo odbudować uczucie, że na ratuszu sie._ 
dzi urzędowa władza, a nie brat rosyjskiego czynowni� 
c�wa, że tam tronuje prawo i usta.wa, a nie korupcya 
rozwala swoje utuczone cielsko, że tam idzie się przez 
ot.warte podwoje po swoje prawo - a nie przez zauł, 
ki i tajemnicze furtki po to, 'co drugiemu jest krzywdą, 
porzlłdko\\'.i społecznemu ur1Jiganiem. 

Bud;ą się uczciwi radni. Na posiedzeniu Rady tn. 
Tarnowa dnia 1.3 z. m. zabrał głos dr. 'Ringelbeim, .któ­
ry imieniem komisyi kontrolujlłeej zalecił gospodarkę o�
111cięd11ościową, gdyż miasto musi spłacać znaczne po· 
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tyczki, co obci11iża budtet i przyczynia si� do podwył• 
szenia dodatków gminyoh, wreszoie postawił żlłdanie, 
aby magistrat już raz sporządził dokładny inwentarz 
ruchomości miejskich .. 

Zbyt łagodny wymiar kary. Z Kołomyi donosz11 
nam: Tut. prezes „Sokoła", adwokat, i radny· rnh,jsłti · 
dr. Haczewski, który onegdaj dopuścił się zbrodniczego 
napadu na redaktora, ,,Gazety Kołomyjskiej" zasądzony 
został na 8. dni aresztu ew. 60 kor. grzywny i 20 kor. 
odszkodowania za ból. PoHkodowany wniósł odwołanie 
od zamiany kary aresztu na grzywnę. 

Jest Już w ulu! .. Koncypient ad"okacki Dr. Ka­
sparek, który w maju b. r. skradł w N.Sąćzu 2.000 K. 
z uzyskanej pożyczki jaką zaciągnął włościanin Lenart 
w tamt. Kasie zaliczkowej - został· wskutek listów 
gończych dopiero 14. wr.ześnia b. r. przyaresztowanym 
w Kołomyi, gdzie pracował u jednego z adwokatów od
kilku miesięcy!! Przestępcę politycznego chwyconoby 
natychmiast - _ ale intehgentn)' z�rodniarz zawsze ma 
proteh.cyę: 

Niech żyje tagoczesna pedagogia! . Źle dziać się 
musi w naszych szkołach, jeżeli młodzież zamiast aby 
umiłować naukę, bojkotować zaczyna swoich nau·czycie� 
li. Oto taki mezwy k!y wypadek miał miejsce z. m.
w Kra1cow1e, gdzie uczniowie VIII. kl. gim. św. Anny
wysłali d�putae) ę do dyrekcyi z żądaniem przeznacza,
ma innego· profesora do języka niemieckiego · w miej•
sce prof. urbamckiego, w prze�iwnym razie uczniowie
wystąp1'ł. z tego gim. i przeniosą się do innego zakła­
du na uko\l ego. Według naszego r'ozumiema w obronie
gnębiuriej młodzieży w> stępować powinni zawsze tylko
rodzia, gdyż wówc1as uwolnią, oni młodzież od przy•
krych następstw takiej samoobrony - a nadto z żąda­
mem roaziców naw et władze· szkolne liczyć się muszą.· 

Rekonstrukcya Wydziału Kasy oszczęd�ości miasta 
Nowtgo ISącza oabyła się 5. : z. m. Przewodniczącym 
Wydziału na łat trzy wybrany został ks. dr. Góralik 
jego zastępcą,·_ �r. B1nback1._ (Bljldzie wi�c mieć tera� 
Kasa !JSzczędn. tych samych_ ,,opiekunów" co Kasa za­
liczkowa 1 l). Do dyrekc,Yl wy1>rano pp. K. Gutkowskiego, 
K. Nalepę, Fr. Pisztka, dra. Stubra i M. Korbla. Do ko­
Jń1s1i kontrolującej pp. Konrada Aleksandra i Wiktora.
OleJu,ego; do komitetu rew1zyi wekslów oprócz pp. A· 
leksanura I Oleksego Jeszcze: Stan. b.mietowicza, Ada• 
ma Olektuka, Iz. Reicha i Herm. Laksa. Syndykiem Ka­
sy dra Jiana Sterkowicza. Równocześuie obniżono w za­
kładzie zastawmczym procent od pożyczek z 12 % na 
8 � i 210 na adm1mstr11cyę. 

Biały kruk'. t:złonek Rady powiatowej w Białej 
z kuryi WltJSk1eJ p.Ludwik Dobija przedstawił z. m. na 
sgrowadzenm 1uu1.1v. em olbrzymie zaniedbanie szkolni­
Ct\la w l.lialsk1m powiecie i w ezwiił obecnych, aby sta­
nowc:w i bt:z przerwy ządali od Wydziału krajowego i 
R11d.)' bzk. krnjoweJ ustawą przyznanego zasiłku na 
buauv. � si.kół, żądał poskrom1ema hakatystów bialskich, 
którs.Y -s\loJą szkodhwą działalność szerzą pośród polskiej 
luanol!Ci v.1eJsk10J; podniósł wreszcie konieczność zało­
żenia w liu,Jej polskiego gimnaz1um i polskiego semi­
narium nauczycielskiego, czego ł\dać ma prawo lud­
nośc 200 tysilj)czna ! 'l'ak mówił dzielny włościan - a 
co robią nasi rntehgentni delegaci?. • • J:>at1·zą tylko 
gdzie synekurka, gdzie doJny cycek - bo reszta furda! 

W sprawie wyrobu zeszytów szkolnych. Biuro Li­
gi pomocy przemysłowej zwraca uwagę interesowanych 
wytworców zeszytów szkolnych tudzież kół nauczJciel­
skicłl i samej młodzieży szkolnej, że zapowiedziane no• 
we przepisy o wykonaniu zeszytów sskolnych dla szkół 
ludowych i wydz1ałow1ch nie zostały jeszcze wydane i 
wejdą one w życie dopiero w r. 1907. Z naszej strony 
j>(luownie zaznaczyć mnsicny, niejako w odpowiedzi na. 

. .. 

list 8iura.· Ligi . po1P. przem. do L •. 890./1906, że zba• 
daliśmy t�·· sprawę dokładnie' i dowiediielł ei�>.,; ze dnia. 
28 ·grudn!a 1905. odniósł silJ· ,,Zwi11zek austr. wyrobów 
papieru'IJ 'w Wjedniu do uzystkfoh Rad Sz.k. krajowych · 

:w,.-Aµstryi o · doniesienie, kiedy wejd:_zie . ·w zycie. rozp. -
minfst1;_ oświaty z 4. stycznia 1905,L. 38.7071 albówiem 
pragnie_:zawczasu przygotować.potrzebny zapas seszytów 
- z czego okasuje się, że nieprzyjazny - naszym wy•
tworcom. .związek''· wiedeński usiłuje niespodzianie . za•
laó biedną, Galicyę swoimi wyrobami. Przy tej sposob-­
ności oświadczamy, iż jestto niesłychane postępowanie
miarodajnych czynników, aby co kilka lat :,;mieniać ze•
szyty - czego nikt nie żąda - · natomiast trudno do•
prosić się o zmianę książek szkolnych, któremi od kił·
kunastu lat ogłupianą jest naaza młodzież. ·

:spr�wozdanie poselskie przy pomocy bębna! •• Dn.i�-
2- vv'r�eśnia b. r. zjawił się niespodziewanie w miastecz•
ku Piwnicznej poseł do Rady pańtwa Jap I'otoczek,
kt6ry" chęć. złożenia sprawozdania poselskiego ?:akomu�
riikował. swoim wyborcom· i prawyborcom za.pomoc�·
b1Jbtia: ·magistrackiego, kiedy ludzie wyszli po sumie
� kośc.ioła. Było to więc niezwykłe zgromadzenie na rynku,
któr_e całkiem słusznie· nazwano „zbiegowiskiem�, jakkol•
wiek w:,:ięli w niem u&r.iał i luminarze tego miasteczka.
Poseł Potoczek wychwalał pod niebiosy błogi! .działal­
ność sźlaeheckiego Koła. polskiego, jego ŻJCZliwość· d..!�.
ludu .. na.szago, a następnie wspomniawszy o reformie 
wyborczej, gorąco zalecał płu piu-płu: �al-ne głosowanie,
bo tru·dno przecież żądać, aby parobek miał takie sam o 
prawo, co i jego gospodarz. Pan Potoczek oświadczył
bez zająknięcia, że jest członkiem najuczoi wszego . strón •
nictwa. politycznego, które się zowie centrum ludowe,
za pomniał jednak dodać biedacnskQ, że . na czElle tego
centrum stoją najwięksi wtogowie .i wyzyskiwacze nasze.
go . .ludu. Pa n Potoczek należy do naj.sprawniejszych
pósłów Koła polskiego, nie dlatego, że w Radzie pań•
stwa milczy jakby mumia - ale przez to, ... że urządza
on s'prawozdanie z nienacka i przy pomocy swoich ser­
decznych - protektorów.

Magistratowi w Nowym Sączu pod · rozwagę. 
Wszystkie większe miasta w Galicyi radzą o założeniu 
odpowiednich, hal targowych i targowic....:. tylko w No·.; 
wym Sączu od lat 12�tu, nie można te.i piekącej spra• · 
wy bodaj na 1 krok pchnąć- naprzód. Fizyk miej ski we 
Lwowie powiedział Qnegdaj „że wogóle targowice pod 
gQłem niebem nie są hygieniczne i że corychlej nale­
ży je zast'łpić krytemi halami - natomiast nowosądeo• 
cy lekarze miejscy myślą zapewne, że t>łrgowica w cia• 
snej- ulicy, przez którą, przepływa śmierdz'łCY rynsztok, 
jest dla. nowosądeckich kołtunów aż nadto dobrą ! ! 

Z raju starosty Jarosza czyli z N owego Sącz.11 
pi� n'am: ,,Kto chce się przekonać naocznie o złośh: 
wej samowoli naszego starosty, niechaj pofatygow�o-­
się raczy. dajmy na to o godzinie 4 tej po pot.udam 
do inspektoratu podatkowego, a jesteśmy pewni, _żę · 
z ·pewnością projektodawców tego gmachu jalr i sta�o-.
stę za. ich dzikie pomysły przeklinać 'musi •. Do _od_dz1a­
łu podatkowego prowadzi osobne główne weJśc1e_ od·
ulicy, kt.óre nie 'wiadomo dla jakich „względów polity­
cznych." zamknięte zostało, skutkiem czego interesow11• 
ne strony .muszą wracać przez ulicę do drugiej bramy 
wchodo\\ ej, skąd po długiem czytaniu olbrzymiego roz: : 
kładu, najczęściej zaś przy pomocy · ustnej informa�yi 
dostaj'ł się na podwórze, gdzie tuż obok wychodkow 
Jaśnie Wielmożnego Pana Radcy widnieje tabliczka·, 
z wstydliwym napisem: Oddział podatkowy • .Ale tu ?o:· 
piero połowa drogi! Wszedłszy bowiem do wąskieJ 1 
ciemnej sionki, długiej na kilkanaście metrów, nie moż· 
na odcżytać żadnego napisu na drzwiach, co powoduje· 
te „kolendować" trzeba od biura do biura, aby trafie . 
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, do. 'wła�ciwego ur1ędniJrn. ''.A ju'ż 'chyba naumyślnie za_­
bezpieczonem je'st biuro szefa tego odd1iału; · do" które• ·
go wejście przez. kanóelaryę inspektora podatko"!ego 

. albo przez pokój dyeataryuszek. Przestrzegam- każdego 
kto chce wyjść bez szwanku na ciele z tego l_abiryI1tu,
niechaj bi.erz�_ z __ sob.Ił świecę i zapałki! Przyjemności

· takie znosić muszą k�rniry�uenci podatkowi dlatego tyl­
ko, że p. starosta Jarosz uparł się, aby mieć �pecyal­
ne wejście do •swoich apartamentów. Pospólstwo ·zaś. 
niechaj łamie �arki '. w _cięmnyqh no_rach! Dyrekcyę S�ar.;.
bu prosimy tą drogą o zarządzenie otwarcfa wejścia od 
strony drugich drzwi wprost do ziemskiego. ,nieba, czyli 
innemi słowy: ;,Qddziału podatkowego". Do sprawy tej 
powrócimy niebawem i omó.wimy ją z innego ·p!łnktu 
widzenia ! . , . '. -

Przykład. do naśladowania. W małem mieście Sta­
rym Sączu .podnieśli z. m_. ·rzeźnicy cenę mięsa i kaza� 
li, sobie płacić .za kilo kroV1fogo łykowatego mięsa 1 K. 

· 20 h. Wywołało to wśród . mieszkańców oburzenie,· a
ponieważ interweniująca. Rada miasta nie mogła z rzeź­
nikami aojść do - porązumienia, uch waliła założyć jatki
miejskie i ,iprzedaw!'lła mi�so _w nich po 1 K. za ki­
lo. To stanowcże_ i energiczne wystąpienie poskutkowa;
lo, bo rzeźnicy czempręct·zej spuścili z 1 K. 2J h. na
1 K. i z pewnoś.cią zaniechają na przyszłość podoo· .. ,.�1'
praktyk na kieszeniach biednej ludności. To, czego nie
dokazały, ,Rady miejskie w Krakowie lub we Lwowie,
na to zdobył.a l!ię · Rad_a. -m�łego miasteczka.' 

Myślą powoli_ o sobie! W Stanisławowie zawią,za-
}o się stowarzyszenie zal_iczkowe uriędnjkó� z_ ograni, 1 

czoną, poręką, . które udziela swoim członkom pÓżyczek
na· weksle i skrypty) ma na· składzie· drzewo i wino po
najpiższej cenJe _i. najlepszej jakości, zaopatruje człon- .

ZA.KŁA.O li,4PIELOWY 
w_ NOWYM· S�CZU, UL. Tarnowiilka,

·urządzony najstara:�iej- i ':ś�iśle według tegoczesnych
wymogów zdrowotnych 

otwarty został na sezon zimowy w ten sposób : 
Łaźnia · parowa dla, utytku Pań w ·ozwartk i od godziny, 11 tej 

; 11rzed południem do 8mej godziny wieczór - zaś dla _użytku 
. Panów w piątki, soboty i niedziele przez · cały · dzień. 

, K·ąpiele wannowe w każdy dzień:' 
Ceny umiarkowane. - Obsługa sumienna i __ szybka. 

Wszelkich" wyjaśnień il.dzieła ·chętnie 
f: . - _ ZARZ_Ą� .�AŹNI PAROWEJ.· 

Po tym znaku 
poznaje się 

( ')Sklepy;. 
w których się 

wyłącznie- · i 
SING.ERA 

maszyny do szycia 
sprzedaje. 

. Sińger. Corń�: Tow. 'akc. MASZYN �o SZYCIA 
NO"W.:Y- �ĄCZ, ul. Jagiellońska 1. 264.

Ostrzegamy nas11Jych P. T. Odbiorców. przed· 
maszynami,_ które dostarczają inni kupcy pod na-

{ zwą „oryginalne Singera". Ponieważ naszych ma­
szyn do szycia nie oddajemy nigdy żadnym kupcom 

, do sprze„aży� przeto dostarczane przez nich ma­
szyny, pod nazwą „oryginalne Singera" - Bił w naj· 
lepszym wypadku stare, używane, z trzeciej roki 

ł' 
nabyte i odnawia-ne, zą, które my ani odpowie­
dzialnnści nie przyjmujemy , ani też do takowych 
potrzebnych 01�,ci nie dostarczamy. 

_ ków w artykuły spożywcze w- tamt. sklepach korzen­
·nych i jatkach zapomocą, biletów Ztl znacznym opu�tem
oraz przyjmuje wkładki na 5 % , Stowanyszeuia µodob•
ne-·mają wszystkie mia;sta w Morawii, C,echach, Austryi .
i t. d. - tylko u nas ..• cicho •.. i cicho, bo do bez•·

. interesownej pracy dla dobra ogółu zawsze brak chęci!
Zmarli. Lud,.()ik Kasprzykie,.vic�, rękodzielnik war­

tatów kol„jowych w N. Sącz11 zmarł 12 z. rn. pi·ziHpv·
szy lat 48.

'I ekla Pasi1'towa, jubilatka i obywatelka. m. S,a•
rego Sącza zmarła 13 z. m. przeżyws"y lat 74.

N·.A. :O E S Ł .A. NE. 

Wedle ogłoszeni-a kartkami pośmiertnemi, wyprowadzenie· 
zwłok ś. p. Tekli Pasiutowej do kościoła parafialnego w Stary-m 
Sączu odbyó się miało o godzinie 81/2 rano - tymczasem bez
.uwiadomienia rod,iiny o zmranie tego czasu w'Vprowadzono- zwłoki 
Z domu żałoby O <'ałą .godzinę .. 'wczeŚn.1ej„ przez. .O.O,, tąk .. ,człon• , 
kom rodziny i krewnym w Starym Sączu mieszkającym, jakoteż 
ozłonkom rodziny, z.Jążającym ,nil pogrzeb z Nowev;o Sączą uda­
remniono oglądan•e po raz ostatni i pożegnanie zwłok ukochanej 
Matki, Babki i Prab:1bki. Postępowanie to wywołało u wszys•kich 
krewnych''niezwykłe ·i zasftiżone oburzenie, o ozem mam za�zczyt 
uwiadomió Wielebnego -){�. kanoni�a Rozwadowskiego, jako ża• 
rządcę parafii w Stat"ym Sączu. ' ·· • ·. _-· .. 

W imieniu pokrzywdzon,aj rodziny 
· . Józef Guto�ski.

.
.. .

-m -�m
� Można dostać wszystkie numera od 1/J 1906 i 
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I „Jutrzenka Polska" ! 
I największy ilustrowauy dwutygodnik dla � .
� dzieci i młódzieży �- . 
�
1 

w'ychodzi we Lwowie•rok trzeci ·!-
i zawiera: m 

�-
• Po" ieści i opowiadani.a , opisy podróży, ,I
� wiersze, wspomnienia bistoryc�ne, wia-- �- _

� 
domości z przyrody i t. d. i t. d. 

� 
� Przepyszne ilustracye w., każdym nume,rze., -�

I 
;: W kaidym numerze dwa dodatki: jeden po- '•

,I wieściowy, dr.ugi, dla I?ałych dzie�i p. t:, -- • · 
� ,,MOJA KSL\ZEClK'A". � �-- Bogat) dział szarad, zagadek, rebusów � 
� .. do nagrody. � 

..!.. -,, Jutrzenka Polska" kQsztuje tylko: 4 I. · · · ·rocznie'6 K 80 b.
·

1

-·W..
półrocznie 3 K 80 b. 

Adres . Redakcyi · i Administracyi: 
�

. 
· Lwów, ul. Hausnera 7.

�. � 
= Numera okazowe wysyła się. �

� 
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Kazim. Sekułowicza 
W' NIPn,·m Sączu, vl. Sobieskiego . ' pf>leea · .. ·· tyg,0r.iezne i bardzo.s,n_acznę. pieczywo, · i tak: 6 dJtuk _ świeżyc,b bułek za 20 bal. 1 ,. ' czer11twych " " �o bal. 1 litr tartej bułki za 32 hal. 1 chleb pszenny świeży za 36 bal. 1 „ żytny ,. ,, 40 bal. Dla Sklepów, Kółek rolniczych i restau-racy: piwiarń itd. �n11czny rabat. Dla uńiknięc,a wstrętnego i szkodliwego aorto.wania pieczywa „różnemi" rękami, u,sl!dzono dwa wła„ne sklepy - przy i'.(L $obieskiego i przy ul. Długosl8. 
fomocni�ów kosz9karskich 

f �hłopców do nauki ' -posziikuje pracownia koszykarska 
Jakóba Karpińskiego w NOWYM SĄCZU. ul. Pod wale Nr. 631). 

---�--�--, - ---- •• "'7.&s."�.&&.Ll..&V-l ''' · '· ·· mianowicie: PIWO JASNE MAl:ł.COWE 
• • • 11 EX.PORTOWE 

" CZAHNE BOK,Porter :lywiecki we flaszkach ory-
7 • · ginalnych · . i piwo Grybowskie exportowe. Pi�o butelkowe pasteryzowane, ·do, ata,,;cza do domu Zarząd propina�yi ekr:żynkam, po �ó 1 óO flaszek półlitr. Nadto poleca ws2elkie gatunki wódek, li• IUerow, rosolisów i rumu, tak burto-
',·. ' WJ1l" JllkoltJZ CZ\;t>CIOWo. Kal)�elarqa Zarządu prop!nacql ,znaJduJe slq ··. 'przq. ullcq JaglelloflskleJ, Hr. 93.�- Ceny bar<1,zo przystępne ...... 
Feliks - no brownlski 

WJ;rób i sprzedaż wędli� w N owym Są.cz u, Rynek i ul. Jagiellońska · po_l�a &WOJe wyśmienite wyroby w4aąlin Wti�elkiego rodzaju, sporz". ·,. dz�ne z czystego mięsa.-� pó cenach znl:łonych •.... : Wy_syłka na prowincyę odwrotną pocztą. 
Story deszczułkowe do_ okien, 30 sztuk, do sprzedania niżej połowy ceny. · Nowy Sącz, Jagiclloń�ka Nr. 803Odpow1<•d7.iulny i•·claktor. �_vzef Outow�ki,

M ,I E S Z C z- A N I N Nr. 19 ---- --------' ----------------'----...,.-
. �Salon mód 

WJktorJ'I lloJnlk•weJ 
w Nowym Stczuprzy ulicy Sobieskiego. Wyrabia wszelkiego rodzaju kape­lusze,· kapuzony tiulowe i ga,owe, boa, welony ślubne, kwiaty i t. d. Po11iada także bogaty zapas gotowych kapeluszy, modele wiedeńskie i fran• cus'kie · oraz wszelkie dodatki do u-bioru tychże. Przyjmuje r6wniet kapelusze do przerobie­nia oraz wszelkie roboty, wchodzące w za­kres modniarstwa, gwarantując za staraµne i gustowne wykonanie. Ceny umiarkowane i szybkie wykończenie zamówienia. 

-BROWAR. Fr. PASCHKA;
w O-RYBOWIE (poczta, telegraf i staoya kolei państw. looo) odznaczony Zt.OTYM MEDALEID na wystawie rolniczo-przemysło•­wej w Nowym Sączu poleca Szan. P. T. Publioznośói 

� Piwo grybowl!ikle � napełniane do flaszek i pasteryżo· wane w browarze. Zamówienia uskutecznia Browar w Grqbowle a nie jak wiele innych browarów przez pośre• -­dnik6w i propinator6w napełniane do flaszek Piwo Grybowskie jeet 14. stopniowe, wyrabiane wyłącznie 1e �łodu,, be, do­mieszki słodu prażonego, wskutek c1ego-· jest o wiele łagodniejszego smaku, jak. ,. piwo z browarów. bawarslcicb i niemie, ckich, mających smak karmelu. 
Pi""W'o grybo�·skie zaleca się bezkrwistym osobom szoze-­gólnie Paniom i rekonwalescentom. Równocześnie poleca browar znakomitej Jakości Piwo marcowe� exportowe, bok ·i piwo bawarakie1 to ostatnie nowa specyalność naszego przemysłu.' Piwa te wysyła się do katdej s�cyi w paczkach po 25 i bO flaszek pół albo 1/, litrowych. 

e.a���b 

�Ql(lOO��Q!OllQ��� 
SKŁAD l4 

R,ąd:w: ! ::mw,iona

f OrtBDiHBóW .• i Dianin ; 
Wód mlneraln)ch sztucznych z pierwszorzQdnych fabryk · kra- i·1 specyalnych leczniczych )owych i wiedeńskich poleca ! pod firmą. Henryk oe„berger a · 
K. R2/\(c4 i (bfMLJRSKI w NOWY.Al SĄCZU, ul. Krakowska 16:t· .W KRAKOWIE ul. św'. Gertrudy l. 4, ' � Ceny bardzo przystępne i uła- . twieńia w spłacie. • � • • • - • • • • • wyrabia pod ko11trolą komisy! pr-zem. Tow. ,· Stare fortepiany bi„rę w zamian. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo �QlfXID� ., WODY MINERALNE odpowiadające składem chemicznym, jak: •• 1111.1'8ł ... 11Dłl I_ I.Wodę bili:ńską, Giesshuebelską, Selterską, Vichy, Homburg, Ma- ,,S p O k Ó J•" ·. rienbadzką, Kissingentudzie:i: specyalnill lecznicze, jak: koncee. przez Wysokie c. k.-·Minieteratwo litową, bromową, jodow", żelazist,, 

z.at.l.ad p_o· �f ZB-b OWY_kwaśną - oraz wody lecznicze. mi• neralne, z przepisu prof. Jaworskiego. spr2:edaż c:r.ąstkowa w aptekakach Marcina T.wardowski-ego i droguery ach. Cenniki na żądanie franko., w Nowym Sącz u. przy ul. Krakow• · sklej pod I. 177 , 
Bogato zaopatrzony 
Magazyn nowości na obecny sezon poleca Szan. Publiczności 
Karol Sozański w · N owym Sączu przy ulicy Jagiellońskiej. 

·-·--- I ' 

urządza pogrzeby ód nS:.fskrom· niejszycli, do naJokazalszych po· cenach najprzystępniej szy�h. N a składzie posiada wielki wybór trumien, w rótnych gatunkach, drewnianyoh i: metalo� · wych-dalej piękne i noW'e, karawany os1klo­ne i. nieoszklone, wszelkie ubiory do pokoju ża• łobnego, materace do trumien, poduszki i kił• py oraz W'ielki wybór wieńców. Zakład pogrzebowy urządza tak:&e komplJt�e· pogrzeby na prowincyijakotet podejmuje 's�'!-' przowozu i sprowadzania zwłok. Służ.ba,, w:, lt-,: beryi na. tądanie. \: DrukJelll Jima Litw�ńskiego ;,,-W-i-el-ic-zc-e� �--... - w;dii�tzyui: -1\, Giito'.w1tk: '\) 1 




